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Cz war t ek .  V  ts* U  t / , Wielki P i ą t e k . — v. s.' l s z y  Kwie tni a .

J~-'ro p r zy  g r o b a c h  Z B A W I C I E L A ,  ogodz :  
ej.  z po łudn ia ,  w Kościele XX.  4 u g u s tja n ó w  

j i tane będzie  O ra t o r j u m z ło j o n e  z dz i e ł  H um la , 
rdrago  i K in a -  o te jże  godz in ie  w kościele 

4 fia rm elitow  na Krak:  Przed:  będz ie  g r a - 
Se x t e t  H a jd e n a  „ S i cd in  słóws“ , a Ora to-

• ' tn W in te ra  przez ca ł ą  orki e s t r ę .  W  k o - 
 ̂ e le  X X . P iiaró iv  o tejże godzini e będzie  wy- 

b uiane M iserere  napisane na 4 r y  g ło sy  chó­
rowe p rzez  Zom eiego , k t ó r e  bywa w t aki ż dz i eń  
śp . ewane  w kapl i cy  S y x tu sa  w Rzymie ,  oraz 
k i l k a  wyiątków z 2 g o  M iserere  napis anego na 
2 soprany  solowe z t owarzyszeniem in s t r um e n­
tów rżn i ę tych ,  przez  tegoż Autora ,  i na z a ko ń ­
czenie  będzie  wykonaną  Modl i twa utworu J. 
W ł .  Krogulskiego. W  k o ś c i e l e  Panny M A R J I ,

godz: ń t e j  Z połud:  g r ane  będą  Kwar t e ty  
forlepja.no p rzez  ma ło l e tn ich  St .  i R.

N- PAN,  w sku tek  uczynionego Mu p rzeds t a ­
wienia  pr zez JO .  Xięcia  Namies tn ika  Króle: ,  
- ec.V>ji| S vt o i ą z d .  ‘27 Gru :  (8 Stycz: )  18 37 / 8  

zezwol ić r a cz y ł  na wznowienie
*  rolestwie Po lsk iem wystawy publ i cznej  p ł o - 
. P r zemys łu  i sz tuk p ięknych .  W  najrni-

JS *v*szyeb względach Swoich i t roskl iwości  
n Postępy tutejszego p r z e m y s łu ,  N. PAN Naj .

■ ‘?'f r o *kazać r aczy ł ,  rozdawać po między 
i( ' u lącycb na wystawie Ar tys tów i Rękodzi e l -  
Ca ° W I1!1g r ody,  wedle przepi sów w Cesar s twie  
wn P rzedmiot  i s tn ie jących  i na ten cel ró- 

lak i- dla na l eżyt ego urządzeni a  wystaw,  
osowny fundusz wyznaczył .  Kommiss i a  Rząd :  
P,#w VV. D.  i O. P. podaiąc to do wiadomo- 

C1 p r zeds i ęb i er ców,  ar tytsów,  f ab rykan tów  i 
^•■miesluików Króles twa Polskiego,  u z n a ł a z a - 

azem właściwern oznajmić  im :  Je Wys t awa  
, . .ow p rz em y s ł u  i kunsztu,  w t ym roku  od-

s i f  w War szawie ;  o twarcie  zaś takowej ,  
auu e rzone  ies t  w połowie  mies i ąca  M a i a r . b .

P rzy jmowan ie  p rzedmiotów  na wystawę p r ze -  
znaczonyęh odbywać się będz ie  od Ig o  do 10 
Maia r .  b.  Wyst awa  u r ządzoną  zostanie  w Sa ­
lach Ratuszowych.  P r z y jmowane  będą  na  w y ­
stawę wszelkie wyroby ,  odznaczai ące  się n i e  
ty lko  nowośćią wyna lazku ,  ale i d o k ł a d n e m  
wykończen i em,  wytwornogcią r oboty ,  sm ak ie m  
lub szczególnym uży tk i em,  maszyny  i t. p.  p r z e d ­
mioty ,  przyczyni aiące  się do pos t ępu  p r z e m y ­
s ł u  w k ra iu ,  n i emnie j  wszelkie  dz i e ł a  m a l a r ­
stwa,  rysownictwa,  snycer stwa i r zeźb ia r s twa .  
Urządzen ie  wystawy i bez poś r edn i ego  nad n i ą  
dozoru ,  poruczonc będą  Komit etowi ,  p rzy  Koiu-  
mis j i  Rząd:^ Sp ra w  W e w n ę t r :  us tanowionemu .  
P r zed mi o t y  na wystawę przeznaczone,  mai ą  być  
n ads y ł an e  Jra n ko  pod adresem W y d z i a ł u  p r z e ­
m y s łu  i handlu w Kommissj i  Rzą:  Spraw Wew : ,  
k tó r y  takowe do wyżej  wymienionego Ko mi t e ­
tu  odeszle.  Przy  każde j  p r z e sy ł ce  ma być  w y-  
r a j o n e m :  imię  i nazwi sko  p rze sy ł a j ącego  la­
kowy p rzedmiot  na wystawę;  miejsce  iego fa­
b ry k i ,  poby tu lub zamieszkani a;  opisanie p r z e d ­
miotu  na, wystawę oddawanego,  z wyrażen i em 
iego rodzaiu,  wagi,  m ia ry  lub ilości; co do  w y ­
robów p r z e m y s ł u :  cena tychże  w ogóle l ub  
cząstkowo; użytek;  pochodzeni e ma t e r j a ł u  ( c zy ­
li t akowy iest  kra iowy,  lub zag rani czny );  co 
do wyrobów sztuk  p i ę k n y ch :  czyli dz i e ło  iest  
o ry g ina lne  lub kopją ,  a w t ym os t atn im p r z y ­
padk u ,  z i a k i ego  o rygina łu ;  rodzaj  dz ie ł a ,  m a ­
larstwa,  ry sunku ,  snycer stwa lub rzeźb ia rs twa ;  
czyl i  sk ł ada i ący  życzy sobie,  aby  p r ze d m io t  
przez niego z łożony,  b y ł  p r zedany,  i k t o  ies t  
upoważniony do odebran i a  bąć  p i en i ędzy ,  b ąć  
przedmiotu  w naturze,  po ukończen iu  wys tawy 
Każdemu  zo dd a i ą cy c h  swoie wyroby  na wy­
stawę,  wydany będz i e  kwi t  z N r e m  p o r z ą d k o ­
wym kont rol l i  i wy rażen i em szczegółów wy­
żej  wymien ionych .  Zaraz  po skończen i u  w y-



s ł awy ,  p r z ed m io t y ,  sta o ka z ani e m kwit ów,  b ę ­
dą  wł aś c ic i e lo m lub u m o c ow an y m przez  nich  
o sob om zwracane.  P r z ed m io t y ,  które  w czasie  
w y s t a w y  sp rz e da ne  zostaną,  r ówni e ż  nie p r ę ­
dzej ,  i ąk  po sk ońc zo nej  wys tawi e ,  i to d o p i e ­
ro w 4 r y  dni  po i ej zamknięfciu,  bę dą  m o g ł y  
b y ć  z w y s t a wy  przez  n ab y wc ó w br ane ,  W  c e ­
lu p rz ygo towa ni a  p o m i es zc ze n i a ,  do rodzńiu i 
wi elko śc i  p r z ed m io t ów  z as t osowane go ,  PP.  W ł a ­
ś c i c i e l e  z a k ł a dó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  Artyśc i  i Fa­
b r yk an c i ,  pr osz en i  są,  aż eb y,  m ie s z k a j ą c y  po  
Gubernj acb,  Gub er nat or ów c y wi l n y ch ,  a mi e-  
sz kai ąc y w W a r s z a w i e  P re zyd en ta  t e go ż  m i a ­
sta,  w cze śn ie  uprzedz i l i ,  taki e  p r z ed m io t y  z a ­
mi er za ją  p r ze s ł a ć  na wyst awę ,  i wyjaśni l i  c h o­
ciażby w sposób p rz y b l i ż o n y ,  iakic- miejsce  na 
p o m i e s z cz en i e  k aż d e g o  z nich b ę dz i e  po t rz eb n e .  
—  Dy r ek t or  Jnśkytutu G o s p o d a rs tw a  w ie jsk ieg o  
o g ł o s i ł ,  że  na wakui ącą  pos adę  N au cz y c i e la  
szk/oły wiejskiej  przy t y m ż e  i ns t yt uc i e  w Ma- 
r y m o n c i e ,  o t wo r zo n ym  z os t ał  ko nku rs .  Petit 

' s ja  do tej  posady z ł :  1 80 0 ,  prócz b e z p ł a t n e g o  
mi es zk ani a ,  z o p a ł e m  i o g r o d e m .  Nadt o n a u ­
c z y c i e l  za o znaczoną o p ł a tą  osobną b ęd z ie  m i a ł  
o b o w i ąz e k  t rudni ć  s i ę  s t o ł o w a n i e m  uczniów  
s z k o ł y  wi ej ski ej .  (Jntte warunki  bę dą  o g ł o s z o ­
n e . )  K onk ur s  ten trwać będz i e  do  3 0  b. m. —  
W  dni u 11 b. m,  rozstała się  z t y m  światdin P a u­
l ina z Z e m b r z u s k i c h  T r  ze trze  w iń sk a ,  Zona U-  
r zę d n i k a  Ba nk u P ol s ki ego ,  której  z w ł o k i  iutro  
o  godz:  .4 po p oł ud:  z domu przy ul icy Żabiej  
N r  0 5 5  obok Ba nk u  Pols:, p r ze wi e z i o ne  zostaną  
na smę tarz  P o w ą z k o w s k i . —  Zac ny  L ekar z,  g o r ­
l i w y  w s p i es z en iu  na po mo c  n i e s z cz ęś l i w ym ,  p o ­
c ie s zony  że  n i e m o w l ę c e  d z i e c i ę  i e g o ,  po n i e ­
b e z p i e c z n e j  c hor obi e  w r ó c i ł o  do z d r ow i a ,  of ia­
r o w a ł  5 dukat ów w z ł o c i e  dla ubogi ch chorych ,  
aby m i e l i  l e p sz y  w czasie  świ ąt  p o s i ł e k .  '—  
( A r t .  nad . )  Z n o w u  co n ow ego .  Już wiosna.  
O k o  p r z y w y k ł e  do i ej wd z i ę kó w,  r a d e by  się  
pi e ś c i ć  iej  w i do k i e m  p i ę k n y c h  kwiat ów,  ale n i e ­
s te ty  ieszćfce i ch n i e  ma.  C z e g o  na teraz o d ­
m aw i a  na m natura,  t e m u  zaradza śztuka.  Z r ę ­

czna ręka  z w ą t ł e g o  papieru u ro b i ł a  ś l i cz ne  
k w ia t y ,  p o ł ą c z y ł a  io w b u ki e t  i n a d e s ł a ł a  na 
wy s ta wę  w y r ob ów  d a m s k i c h  do s k le pu  ubogich.  
T a m  k aż d e g o  czasu c iekawi  m o g ą  widnieć  t ę  
n o w e g o  ródzaiu "pracę, a m ł o d e  Pani enki  k t ór e  
tak zręczni e  n a ś la d ow ał y  kwiat y z ba ka l j i ,  m o ­
że i w t em z at rudni eni u c.najdą przy i e inność.  
P ó ź n i e j  m i ł o  nam b ę dz i e  wi dz ieć  pod obn e  k w i a ­
ty  w Ś w i ą t y n i  B O Ż E J  z dobi ąc e  świę t e  O l l a ę z e  
w mi ej scu t e ra ź n i e j s z y c h  nie m o g ą c y c h  s i ę  r ó ­
wnać  z nas ze mi ,  a gi-osz r zu con y w puszkę  r ó ­
wn ie  m i l e  b ę d z i e  od B O G A  p r zy i ę f y  iak wsze l -  
k i e  d o b r o c z y n n e  of iary,  któreui i  serca za­
c n yc h  W ar s zawi an  niosą  u lgę  n i e s zc zę ś l i wy m .  
—— Zwied/ .aiąc  C u k i e r n i e  w W ar s za wi e  w ce l u  
ku pi en i a  na nad ch odz ące  W i e l k a n o c n e  święta  
Cu k r ó w ,  z n a l a z ł e m  w d o b ry m  guś ci e  i g a tu n­
ku a osob l i wi e  K o n f e k t y  Pet ers bursk i e  i Pa-  
r y z k i e  l ik worowe,  w C u k i e r n i  p r z y  ul i cy S e n a ­
torski ej  i rogu Podwala pod z na ki e m S .  Uro.li, 
a p r z ek o na ws zy  s ię  o ich dobroc i ,  za o bo wi ą­
zek p o c z y t a ł e m  a mat orom t aki chż e  po l ec i ć .  
fi .  P o p ł a w s k i  O by w a t e l  Guber;  G r o d z i e ń s k i e j .

Zb ió r  ulubiony eh Mazurów,  n a d e s ł a n y c h  ze  
L w o w a  a g r y w a n y c h  na balach O b y w a t e l s k i c h  
w Sal ach t amtejsze j  'S tr ze ln icy ,  k o m p o z y c j i  J ,  
B a< chntj  i ./. /X ow dkó w sk ieg o , z n an e g o  na na­
szej s ce ni e  Arty sty dram 11> c znego;  oraz Ś p i e w ­
ka  t / ć  t ą  k a n ia  z K om ed j o- o pe ry  L u c ja  c zy l i  
P a m i ą t k a ,  ś p iewana przez  P.  Józefę  D a s z k i e ­
w icz ,  u k ł a d u  J ó z e f a  / ia tnsa ,  w y s z ł y  w L i l o g r a -  
fji P ie t r z y k o w s k ie g o  i .MarszYckicpo, i sprz e-  
daią s i ę  tamże  e x e m p l a r *  Ma zurów z ł p .  2,  
Ś p i e w k i  z ł p .  1. —  W c z or a j s ze  wi do wi sko  w 
W i e l k  im teal rze,  p r z y ni o s ł o  do cho du S z p i t a l o m  
W a r s z a w s k i m  b l i sko  2 0 0 0  z ł .  Po M a r n o t r a w ­
cy  p r z y w o ł a n i :  J PP.  Ż ó łk o w s k i  i K om orow sk i.

Z  L w o w a . —  MągisEratLwowa p r z e s ł a ł  4 0 0 0  
z ł p .  dla n i e sz cz ęś l iwy c h m i e s z k a ń c ó w  mi as t  
B u d y  i P esz tu .  —  Na sz  artysta sz tuki  mal ars ki ej  
Al oi ży  R e jc h n n  wraca z Pary ża przez  D r e z n o .  
Jak. tuż d on o s i l i ś my ,  k s z t a ł c i ł  s i ę  w pracowni  
s ł a w n e g o  W e r n e t t a  i m i a ł  tę Za sł ug ę,  że  2
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' i ego ob razy  p r z y i f t e  b y ł y  na os t atni ą wysta- 
^ f  sztuk p i ę kny ch  w Paryżu.

J \iem o y . —  Gdy  od ' n i e i ak i e go  czasu wiciu 
podof i cerów w wojsku^kęsk iem  o żeni ł o  się,  p r z e ­
to E l e k t o r  wyda ł  rozpo rządzen ie ,  niaiące sta- 
wiać p rze szkody  lej ma ł / eń sko rnao j i  w wojsku.

Dla do tkn i ę tych  po Wódzią w Wę g rz ec h ,  ze- 
b r ano  iuż w W ie d n iu  1 ,200 ,000  z ł . —. Miasto 
Peszt, chce zac iągnąć  pożyczkę  12 m i ] jonów 
*ł .  Ba ron R o ts z y td  prócz 00 ,00 0  z ł .  d a rowa­
nych  miastu,  o f i arował  ieszćze pożyczkę I 6s mi- 
I jonow zł . ,  za p rocent  niższy od p rocen tu  zwy* 
k l e  pob ie r anego  o;d pożyczek k r a i o w y c h . —  30 
T,, m. znowu b y ł  wybuch w prochowni  iv a jm a r ­
skiej*, k i l ka  doinow dozna ło  wstrząśnicnia .

l i  ł o c h y .—  19 z. m.  powsta ł a  k łó tn i a  m i ę ­
dzy skazanemi  w więzieniu neapól i t ań sk i em,  
a to p r ży  g r ze  hazardowej ,  k tó r a  z wyzszego 
rozkazu iyst z abronioną .  Nim s t r aż  p r zys p i e ­
s zy ła ,  by ło  tuż 3ch zabi tych,  a l l  ranionych.  
Z rewizj i  okaza ło  się, iź mimo surowego  żaka-'  
zu,  więźniowie  po ta i emn ie  inaią. bron p rzy  sobie,  

F r a n c ja . —  P re t ens j e  wdowy M iu ra ia  H r a ­
b iny  L i p a tio  chcą okupi.c sum mą  100 ,000  fr. __
Kon e p r zy s ł ane  od H b d e l R u d e r a ,  odesz ły  
toż 7\ R io  n u , i eden  z nich na k tó r y m  sam E m i r  
l e źdz i ł ,  p rzeznaczony  iest  dla wy łącznego  u- 
zy t k u  Króla ,  i n n y b a r d z o  p i ę kn y  z d ł u g ą  g rzy -  
w ł i  p r zeznaczony  ies t  d la  K r ó lo w e j , — O k r o ­
pna zaraza  mia ł a  wybuchnąć  w St.  D o m in g o ,
1 p o r w a ć 1 wiele ofiar .  S ta tki  woicnne  w y s ł a ­
ne do H a j t i  n ie  mogą wrócić,  z powodu,  że 
W|ększa część ich ludności  w ym ar ł a .  —  Slusar* 
czyk G u erin , zabójca T ess jeg o , (o czem one- 
8 aj donieś l i śmy) ,  iest  bardzo  p on u r y  i triil- 
Czący, zdaie się,  iż ża łu i e po pe łn ione j  zbrodni .

H i n i p a n j a —  D o n  K a ro l  J i r z y  wróc i ł  zw y­
czaj ca łowania r ęk i ,  i pozwol i ł  uca łować  swo- 

*pkg t ym Ofi ce rom k tó rzy  bawią  vt E s  te lli .  
C zyn n i e  pracui ą  nad mocni c j s zem obwarę-  

waniejn il] a d r y t u .—  Z a r ia te g u i  m i a ł  t akże  
Przeprawić się przez E l r o .  —  G dy  K a b rerą  

owredział  się,  /ze Jzabcl isc i  rozs t rzelal i  Nacze l ­

n ika  Kar l i s tów T a lla d ę , n a tychmias t  k a z a ł  r oz ­
s t rze lać  Br yga d j e r a  S o le n o  i 10 oficerów woj­
ska  Królowej ,  wzię tych n iedawno  w niewolę!

T u r c j a .—  Do Azji c iągle  Wysył aią  zapasy 
w o ie n n e .—  Syn S u ł t ana  wprawdzi e  iuż w yszed ł  
z n iebezpieczeńs twa,  ale ieszczć n ie  Zupe łn i e  o.
zdrowia ł .  Su ł t an  hojnie o b d a r z y ł  leka r zy .  __
Do T u n e tu  wysłano s t a tek  z nominacj ą  dla n o ­
wego Beia.  — Na p rzedmieśc iu  G a la ld  s k r a ­
dziono chrześcjai iskieniu kupcowi  14,000  pia-  
s l r ó w .—- Zięć  Su ł t ana  / / a l i t  Basza u t r ąc i ł  d o ­
wództwo nad wojskiem i u r ząd  Se ra sk i c r a  Ru- 
rnolji; miejsce  iego ob j ą ł  R a id  Basza,  d ru g i  
z ięć  Monarchy.  —  Wznawia  się pog ło ska ,  że 
p r zy jdz i e  do wojny między S u ł t a ne m  a Wice -  
Króle in E g ip tu .

R o zm a ito ś c i.  — Ale xan de r  D u v a l  w P a r y ż u  
po da ł  p lan do zupe łn eg o  zreorganizowan ia  sce-  
ny ,  żąda ,  aby do t ea t ru  f rancńzkiCgo pr zy i ę-  
t ę  t y lk o  takie  dz i e ł a  , , k tór e  pr zez  swoią t reść,  
poezję  i moralność  mogą  się p r zyczyn i ć  do 'wy-  
kształcenna umys łów ,  maj ących być  zaszczytem 
cz łowieka honoru  i dob rego  obywatel a . 1* ( P y ­
t ani e czy rom an tycy  na to p r z y s t a n ą ? ) . —  N i e ­
daw no  robo tn i cy  we F ranc j i  nad L o a r ą , o d ­
kryl i  w głębokośc i  stóp 30  ka mi eń  ociosany 
spoczywający nad o tworem s tudni ;  na dn i e  z na ­
lez iono ludzki  kośc io t rup ,  iak się z da i e ,  k o ­
biecy;  na 2ch palcach b y ł y  ieszcze 2 p i er ś c i e ­
nie,  i eden  s r eb rn y ,  d rug i  c iężki  szczeroz łoty ,  
na ostatnim wyryty  iest  woiownik w szyszak u z  
o rężem.  Zapewne p r ze d  wiekami  pope łn iono  tu 
m o r d e r s t w o . —  Przed  k i l ką  dniami  w d n tw e i -  
p j i  woda pewnej  studni  s t a ła  się n i e smaczną ;  
domyś lono się, że na wierzchu mus i a ł a  z e b ra ć  
się znaczna jlosc.gazU, wrzucono palący się fi cl i - 
bus i na tychmias t  n a s t ąp i ł a  st raszna eXpIozja.  
Szczęściem n ik t  p r z y t em  nie u t r ac i ł  życia ,  ty I ko 
k i l k u  iest ran ionych.  -— D ra m a  7es /  te m u  la t  16 
ma dopi ero  być w H a m b u rg u  p ie rwszy  raz 
p r ze d s t a w io n ą . —  T e a t r  w P eszcie  r ozpoczą ł  iuż 
w idow i s k a .—  l o g o  b. m.  o tworzą  na i ed n ym  
z bu lwarów pa ryzk i ch  kaw ia rn i ę ,  w k tór e j  za-
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iMMin urządzony bębnie teatr  tylko o par t e­
rze i galer j i ,  umeblowany tnartnurowemi s to­
l ikami ,  modnemi taboretami,  i t. p.; tylko 
kłotocłiwilc będą tu przedstawiane.  —  Dzien­
nik angielski  opisuie walkę na ku łak i  od­
by tą  w Hrabstwie Kembrycz  między S w i f te m  i 
Billem.  Nagroda była wyznaczoną na 2000 zł.  
lecz zakłady wynosi ły daleko więcej. W  cbwi- 
li, gdy S w i f t  wybi ł  3 zęby snoieinu przeci-  
wnśkowi, zawołał  ieden z widzów: „Za k ł ad a m 
się,  ie  B i l l  wybite 4 zęby swoięinu przeciwni­
kowi .^ Przyięto,  odezwało się kilka głosów, i 
woka mgnieniu B il l  tak silnie pięścią uderzył  
w twarz S w i f ta ,  źe krew z niej t rysnę ła ,  a 5 
zębów » uat wypadło.  Teraz zawołał  inny z o- 
becnych: „Stawiam 4000 zł .  ie  ten temu wy­
biie lewe oko. Tak  zakłady szły dalej,  aź Bill  
został  nie żywy na ziemi.  S w i f t  wprawdzie 
ewycięfcył, ale nazaiutrz umarł .  Sekundanci  i 
bezstronni świadkowie nie zostali aresztowani.  
Wyśmieni ta  zabawa ludu!—  Na rynku londyń­
skim świeżo znowu mąż przyprowadzi ł  na po­
stronku swoią zonę i sp rzeda ł  iąswoiemu b ra­
tu za 6 ®ł. Po szczęśliwie zawarłem kupn ie ,  
szanowna trójka udała się do szynkowni,  aby 
wspólnie przepić pieniądze.

P R Z Y I E C H A L 1  do W A R S Z A W Y .
S o ł t y k  Hr .  z Pias towa;  D o m a ń s k i  F e l i x  Dzie:  z 

D ł u g o  woli ;  Ż g l i c z y ń s k i  S e w  Dzie:  z K a s z o w a ;  P i o ­
t r o w s k i  J a k ó b  Dzie:  z f l o c h a l ;  L a m p a r s k i  Sta:  Dzie:  
z  Ja s i eńca ;  S ł o b i c k i  Hi po l i t  Dzie:  z K a r  dwa u owa;  
P r a ż m o w s k i  Na w:  Dzie:  z ■fcupiennika,

D O N i  f;  s  i  e  N 1 A.
,1. C za jk o w sk i  Ar t y s t a  Ma larz ,  ma  h o n o r  don ieś ć  

Sza:  Pub l i : ,  iż p r z e n i ó s ł  swe p o m i e s z k a n i e  p o d  Nr  
1254 na Nowym-świ eo i e  w d o m u  W .  B e n t k o w s k i e ­
g o ,  w dz i ed z i ńc u  na  l in p i ą t rze .

OigP’ J e s t  do s p r ze d a n ia  z  wo l ne j  r ę k i  G R U N T  
dz i e dz i c z n y ,  obej tnuiący.  p o w i e r z c h n i  b l i sk o  5 ,000 
ł o k c i  k w a d r a t o w y c h ,  p o ł o ż o n y  p r z y  samej  d r od z e  
J e r o z o l i m s k i e j  za D y r e kc j ą  d e p e r a l n ą  D r ó g  i Slo-  
stów-, miedzy  posses ją  i p l ac e m M a k o w s k i e g o  M a j ­
s t r a  M u l a r s k i e g o ,  maiący sa me g o  f r o n t u  ł o k :  50,  na-  
b y wa i ą c y  tnoze  o t r z y m a ć  p l any  z a b u do w a n i a  na t y m ­
że g r u nc i e  s t os own i e  do swoich  życze ń ;  chęć m a i ą ­
cy n a b y c i a ,  zechc e  się z g ł os i ć  do k a n t o r u  Ł o t e r j i

E m i c h  i w s p ó ł k a  na  p r z e c i w  Z a m k u ,  dla  powzięc i a  
b l i ż sz y c h  wia d o mo ś c i .

La j ze r  L awe n de l  Ku p i ec  W a r s z a w s k i ,  n a d  k t ó r e ­
go  o s o b ą  i ma i ą t k i e i n  T r y b u n a ł  H a n d lo w y  o g ł o s i ł  
u p a d ł o ś ć ,  zaś S ą d - A p p c l l a c y j n y  na d n i u  SO M a r ca  
(11 Kwi et ni a)  1838 r.  w y r o k i e m  z a o c z n y m  u p a d ł o ś ć  
u c h y l i ł ,  wzywa  w sz e l k i ch  W i e r z y c i e l i ,  i c zyn i  w i a­
d o m o ,  źe  c iążące  go  na l eż y t oś c i  k a ż d e m u  z W i e ­
r z yc i e l i  p łac i .

M a ł a  p a r t j a  K Ó N I C Z Y N Y  C z e r w o n o  k wi t ną c e j ,  
z b i o r u  z e s z ł o r o c z n e g o ,  z o s t a ł a  z ł o ż o n a  w ko i nmi s  
do  S k l e p u  Ubog i ch  w duinu T o w a r z y s t w a  Dobr ocz :  
i  t amże  s p r ze d a wa ć  sic będz i e  p o  5 z łp .  ga rni ec .

WT Mieście  V\ ł a d y s ł a w o w i e  O b wo d z i e  M a r j a m p o l -  
s k i m  Gu b er n j i  Au g us to w s k i e j ,  ies t  z a m i a r  z wol ne j  
r ę k i  sp rz e d a ć  A P T E K F . ,  k t ór a  i es t  no«vo r e s t a u r o ­
wa n a  i w d o b r y m  p o r z ą d k u  * zos t a i ąca ,  i ak  r ó w n i e ż  
z a o p a t r z o n a  w z apas ach  l eka r s t w.  Do ż y c ze n ia  k u-  
p u i ą c e g o  p o z os t aw i a  się w o ln oś ć  n ab y c i a  samej  A- 
p t e k i  lub  t eż  z d o m em  i i nne t n i  z a b u do w a n i ami  m a ­
syw w tnur  z a o p a t r z o n e m i ,  t udz i eż  g r u n t a  i o g r ó d  
f r n k t o w y .  P r e t e nd e n c i  zaś  r aczą  się u da ć  w p r o s t  
do Wł aś c i c i e l a  te jże A p t e k i  adresu i ąc  f r a n k o ,  gdz i e  
o w a r u n k a c h  p o d ł u g  żądanra  k a ż d e g o  udz i e l oue t n  
yobie rnieć będzie.

N A S I E N I A  K o n i c z y n y  C ze r wo ne j ,  R e jg r as u  A n ­
g i e l s k i eg o  i f r a n c u z k i eg o ,  S p o r k u ,  Soczewi cy ,  A n y ­
żu  U k r a i ń s k i e g o ,  R z ep a k u ,  L n u  R y g s k i e g o ,  B u r a k ó w  
C u k r o w y c h , Es p a r c e t u  wi eczne go ,  T u r e c k i e j  K o n i ­
c z y n y ,  L u c e r n y  7 mi o l c t u i e j , K o n i c z y n y  H o l e n d e r ­
skiej  b ia łe j ,  T ra wy  mi odowej ,  Nasienia  C y k o r j i ,  T i -  
m o t i g r aw u ,  S z y s z e k  su k i e n n ic z y c h  i i n n y c h  Nas i on  
p a s t e w n y c h  i o g r o d o w y c h  n a b y ć m o ż n a ,  za k t ó r y c h  
świeżość  z a p e w n i a  Hande l  W i n  i K or ze n i .  M . B ,  
Gordon,  p r z y  u l i cy Dł ug i e j .

Żądana  i es t  Dz ie r żawa D ó b r  Z i e ms k i c h  po  
l ewej  s t r o n i e  W i s ł y ,  o 4 do 8 mil  od W a r s z a w y  o.  
d l e g ł y c h ,  o k o ł o  ? 0 , 0 0 0 z ł .  wyno sz ą c a ,  z w s z e lk i em t  
d o g o d i i o ś c i a m i , b e z  w p ł y w u  tnedja tora  ; w i a d o mo ść  
w h y p o t e c e  u  W .  N o s k o w s k i e g o  Re ienta .

K t o b y  z n a l a z ł  r ęk op i s m  ,z 3ch a r k u s z y  z ł o ż o n y ,  
p o d  t y t u ł e m  : K a p ry sy  Kobiet;  r aczy  t a k o w y  oddać  
do  D r u k a r n i  K u r j e r a ,  za nag r odą .

S p r z e d a i  Koni. Uwi adami a  się l u bo -  ’ 
w n i k ó w  dobr e j  r i tssy K on i ,  iż w D o ­
b r ac h  T y k o c i n i e  O b wo d z i e  E ó m ż y ń -  
s k i m  do Hra:  P o to c k i e j  na l eżących ,  zna j -  

du i ą  ste do s p r z ed a n i a  z wolne j  pęki  K L A C Z E  i O-  
G I E R Y  r assowe.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe 6.


